
Wprowadzenie do artykułu:
JAK PRACOWA Ć Z DZIECKIEM NADPOBUDLIWYM?
PODRĘCZNY PORADNIK DLA RODZICÓW I NAUCZYCIELI

Powyższy artykuł został opracowany dla potrzeb studium przypadku, które
dotyczy 2 uczniów klasy IV. Z badań i obserwacji wynika,że w szkołach mamy ponad
20 % dzieci nadpobudliwych (H. Nartowska).Niezależnie od tego, jaka jest przyczyna
nadpobudliwości dziecka, trzeba pamiętać, że może się ona pogłębić lub też jej objawy mogą
być złagodzone. Odpowiednia atmosfera wdomu i szkole oraz odpowiednie kroki
wychowawcze mogą zdziałać bardzo dużo. O takich działaniach jest ten materiał.

W założeniu ma to być podręczny poradnik dla rodziców i nauczycieli, a jego
zasadniczą część tworzą właśnie porady, które dotyczą pracy z dzieckiem nadpobudliwym.
Zawiera on następujące treści:
1. Wypowiedzi wybitnych znawców problematyki dziecka nadpobudliwego.
2. Co o procesach nerwowych należy wiedzieć?
3. Skąd się bierze nadpobudliwość?
4. Jak poznać, że dziecko jest nadpobudliwe?
5. Czy są ogólne wskazówki dotyczące dzieci nadpobudliwych, które mogą się przydać?
6. Uwagi końcowe.
7. Bibliografia.

Opisane w materiale działania są w trakcie wdrażania w Szkole Podstawowej w
Biesnej. Wykorzystanie w artykule wiedzy wybitnych znawców tematu, np. wskazówek H.
Nartowskiej, stwarza nadzieję na osiągnięcie pozytywnych rezultatów.
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Wypowiedzi wybitnych znawców problematyki dziecka nadpobudliwego
1

„Dwoje dzieci siedzi w jednej ławce. Jedno dziecko położyło na pulpicie kolegi swój zeszyt
albo posunęło łokciem jego ołówek, który się stoczył na ziemię. Dla dziecka
o zrównoważonym systemie nerwowym takie zdarzenie nie będzie miało znaczenia. (...) Ale
dla naszego Krzysia (jest dzieckiem nadpobudliwym – przypis mój) strącenie ołówka,
popchnięcie łokciem o łokieć ... takie drobne wydarzenia mają duże znaczenie (...)”1.

Anna Kozłowska
2

„Dzieci nadpobudliwe swoim zachowaniem stwarzają szereg problemówwychowawczych;
wymagają nie tylko specjalnego sposobu postępowania, ale odpowiedniej postawy rodziców
i wychowawców, wymagają większego skupienia uwagi i sił niż dzieci zrównoważone”2.

Hanna Nartowska
3

„Tak więc (...) w klasach I – IV najłatwiej postawić diagnozę, ale jednocześnie jest to
ostatni moment dla przeciwdziałania negatywnym skutkom nadpobudliwości (...)”3.

Hanna Nartowska
4

„Objawy nadwrażliwości emocjonalnej stają się niejednokrotnie źródłem trudności
w przystosowaniu się dzieci nadpobudliwych do wymogów społecznego współżycia”4.

Halina Spionek

1 A. Kozłowska,O trudnościach w wychowaniu dziecka. Warszawa 1991, s. 46.
2 H. Nartowska,Wychowanie dziecka nadpobudliwego. Warszawa 1972, s. 10.
3 Ibidem, s. 25.
4 H. Spionek,Zaburzenia rozwoju uczniów a niepowodzenia szkolne.Warszawa 1973, s. 242.
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Co o procesach nerwowych należy wiedzieć?
„Rodzice i nauczyciele muszą wniknąć w psychikę dziecka, by wychowując, prowadzić

je zgodnie z jego wewnętrzną dyspozycją” 5Zachowanie każdego człowieka zależne jest od
jego temperamentu, który jednak zależy od ważnych procesów nerwowych6. Te
najważniejsze procesy nerwowe, którym podlegają wszyscy ludzie, to:
� pobudzanie – to zdolność organizmu do większej lub mniejszej reakcji na bodziec

z zewnątrz, od niego zależy zdolność człowieka do podejmowania wysiłku, szybkość
odzyskania sił po pracy, zdolność koncentracji;

� hamowanie– to zdolność organizmu do panowania nad sobą, od niego zależy zdolność
opanowania się w trudnych chwilach, zdolność do panowania nad emocjami.

Najlepiej byłoby, gdyby u człowieka siła pobudzania była równa sile hamowania.
Wtedy mamy do czynienia z osobą zrównoważoną. Dosyć duża siła pobudzania i dosyć duża
siła hamowania daje równowagę. Wtedy człowiek radzi sobie z kłopotami, ze stresem
i potrafi opanować się. Niestety, nie wszyscy ludzie są obdarzeni takim układem nerwowym.
Niewielkie odchylenia od równowagi występują u wielu ludzi i jest to zjawisko normalne.
Wtedy mówimy,że dany człowiek ma określony temperament, np. jest flegmatykiem lub
cholerykiem.

Sytuacja komplikuje się, gdy siły pobudzania lub hamowania u człowieka są zbyt duże.
Wtedy mamy do czynienia z następującymi zaburzeniami procesów nerwowych:
� nadpobudliwością;
� zahamowaniem;
� niestałością.

W tym poradniku interesują nas dzieci nadpobudliwe, które wyróżniają się określonymi
cechami zachowania. U nich nawet niewielki bodziec wywołuje gwałtowną, zbyt wielką
reakcję. Osobliwe cechy dzieci nadpobudliwych szczególnie są widoczne w kontaktach
z rówieśnikami, nauczycielami, rodzicami i rodzeństwem. Najważniejsze z tych cech to:
nadmierna „(...) potrzeba ruchu, nieopanowanie emocji, trudności w koncentracji uwagi
i pochopność myślenia (...)”7, a to powoduje u nich szybkie męczenie się, łatwe obrażanie się
i popadanie w konflikty. Aby takim dzieciom pomóc, najpierw należy je poznać, a potem
odpowiednio wychowywać i umiejętnie wspierać. Bardzo często są to uczniowie zdolni
i pomoc rodziców oraz szkoły może przynieść wspaniałe efekty.

Skąd się bierze nadpobudliwość?
W literaturze przedmiotu8 wskazuje się na 3 przyczyny nadpobudliwości

psychoruchowej. Jedna z nich mówi,że od wrodzonego typu układu nerwowegozależy
nadpobudliwość – człowiek rodzi się z pewnymi predyspozycjami (ma określone wrodzone
procesy nerwowe pobudzania i hamowania).

Druga z nich wskazuje nazaburzenia funkcji ośrodkowego układu nerwowego
spowodowane różnymi uszkodzeniami komórki rozrodczej. Przyczyn może być wiele.
Uszkodzenie może spowodować alkoholizm rodziców, a w okresie płodowym zakażenia
wirusowe płodu, zatrucia (np. alkoholem, papierosami, lekami nasennymi i uspokajającymi,
zatrucia ciążowe i pokarmowe), niewłaściwe odżywianie się matki, urazy mechaniczne. Po
urodzeniu dziecka uszkodzenie ośrodkowego układu nerwowego może nastąpić na skutek
przebycia zapalenia mózgu lub opon mózgowych, z powodu ciężkiego przebycia chorób
zakaźnych oraz z powodu urazów mechanicznych, np. upadek. Dzieci takie już od pierwszych

5 J. Tarnowski,Poznać siebie, zrozumieć innych, Wrocław 1996, s. 3.
6 Zob. H. Spionek,Psychologiczna analiza niepowodzeń szkolnych, Warszawa 1970, s. 96 – 101.
7 A. Kozłowska,O trudnościach w wychowaniu ..., op. cit., s. 49.
8 Por. H. Spionek,Zaburzenia rozwoju uczniów..., op. cit.247 – 252; H. Nartowska,Wychowanie dziecka ..., op.
cit. s. 32 – 50.
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chwil swego życia stają się dziećmi problemowymi. Zachowanie ich jest od początku
uciążliwe dla otoczenia, trudniejsze do zmiany i pedagogicznego ukierunkowania.

Duży wpływ na powstanie nadpobudliwości mają też czynniki społeczno-
wychowawczei to jest trzeci z czynników wpływający na powstawanie i pogłębianie się
zaburzeń dynamiki procesów nerwowych. Często jest tak,że na osobowość dziecka mają
jednocześnie wpływ czynniki biologiczne i społeczno-wychowawcze.

Rodzice i szkoła nie mają już wpływu na czynniki biologiczne dotyczące przyczyn
nadpobudliwości u dziecka w wieku 6 – 10 lat, ale w sferze społeczno-wychowawczej mogą
wiele. Skoro bardzo ważną rolę odgrywają prawidłowe oddziaływania społeczno-
wychowawcze, to szczególną rolę spełnia w prawidłowym rozwoju dziecka nadpobudliwego
odpowiednie jego wsparcie ze strony rodziny i szkoły. Takie oddziaływania wspierające dom
i szkoła powinny stosować po wcześniejszym rozpoznaniu problemu. Dlatego tak bardzo
istotne są obserwacje rodziców, którzy przy wpisie dziecka do „zerówki” powinni szczerze
podzielić się z nauczycielem swoimi uwagami na temat rozwoju dziecka. Nawet w sytuacji,
gdy nasza pociecha to prawdziwe „żywe srebro”, które potrafi swym zachowaniem zmęczyć
rodzinę, powinniśmy szczerze z pierwszym wychowawcą w „zerówce” porozmawiać.

Jak poznać, że dziecko jest nadpobudliwe?
Nadpobudliwość może dotyczyć różnych obszarów, najczęściej kilku jednocześnie.

Jednak, aby było nam łatwiej, przyjęliśmy proponowany w literaturze9 podział przejawów
nadpobudliwości psychoruchowej na grupy. Ten podział jest przejrzysty i może nam pomóc
w poznaniu naszego dziecka (wychowanka). Nadpobudliwość może dotyczyć: sfery
ruchowej, poznawczej i emocjonalno-uczuciowej.
1. Przejawy nadpobudliwości w sferze ruchowej można podzielić na dwie grupy:
a) „ (...)wzmożona ekspansja ruchowa (...)”10

Objawy wzmożonej ekspansji ruchowej u dzieci nadpobudliwych są tak duże, że
z pewnością je dostrzeżemy. Pamiętajmy jednak na wstępie, że dziecko nadpobudliwe samo
nie potrafi się kontrolować – to siły pobudzania są u niego za duże. Dziecko takie ciągle
szuka okazji do „wyżycia się”. W domu i w szkole biega, zaczepia rodzeństwo lub kolegów,
urządza gonitwy. Nie da rady dłużej usiedzieć w jednym miejscu. Na lekcjach musi być
w ruchu, np. wychodzi z ławki, marze tablicę, bardzo chętnie wykonuje drobne polecenia
nauczyciela, które wymagają ruchu. Chętnie przynosi kredę, mapę, a w domu chętnie odrywa
się od swoich zajęć i idzie do sklepu lub do sąsiada na polecenie rodziców. Wszystko robi
szybko i bardzo angażuje się w to, co robi. Na uwagi dorosłych nie reaguje lub reaguje bardzo
krótko i dlatego uznaje się go za nieposłuszne. Jest to błędna ocena, ponieważ takie dziecko
nie może zazwyczaj zapanować nad pobudzeniem ruchowym. Mówi się o nim, że to „żywe
srebro”. Ruchliwość takiego dziecka wzrasta, gdy jest ono w grupie rówieśników. Dlatego
w szkole lub na podwórzu jest bardziej pobudzone niż w domu. Czasem dochodzi do
konfliktów z rówieśnikami, bo przy próbie ruchowego rozładowania doprowadza do
przypadkowych potrąceń, zderzeń – to zaś prowadzi do awantur. Tym bardziej może do
takich scen dochodzić, że często takie dziecko przy swej ekspansji ruchowej, jest niezręczne.
Często wyrządza (bez złośliwości) różne szkody, np. potrąca innych, upuszcza, łamie, tłucze
różne przedmioty. Często przy tym samo „nabija sobie guza” lub szkodzi w inny sposób.
Z podwórka wraca bardzo zmęczone, wyczerpane po gonitwach i wtedy też trudno jest się mu
uspokoić. Jeszcze przez jakiś czas będzie przeżywało swoją zabawę i w tym czasie
z pewnością zadania domowego dobrze nie zrobi. Wykonuje zazwyczaj ruchy szybkie, ale
wkłada w nie zbyt dużo energii i szybciej od rówieśników męczy się. Nie potrafi usiedzieć

9 Zob. H. Spionek,Psychologiczna analiza ..., op. cit., s. 101 – 114; H. Nartowska,Wychowanie dziecka ..., op.
cit. s. 13 – 31.
10H. Spionek,Psychologiczna analiza ..., op. cit., s. 102.
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bez ruchu – musi coś robić. Należy bardzo na niego uważać na wychowaniu fizycznym, gdyż
bez czujnej asekuracji potrafi sobie zrobić krzywdę. Wykorzystują takie dzieci każdy moment
nieuwagi nauczyciela na lekcji, aby coś powiedzieć, krzyknąć, napisać liścik do kolegi.
Najtrudniej jest im siedzieć nieruchomo nawet przez krótki okres czasu, trudno jest im
w domu wykonywać czynności związane z takim zachowaniem. Zazwyczaj uczniowie
nadpobudliwi męczą swą aktywnością otoczenie i podejrzewa się ich, że „jak chcą, to
potrafią” wykonać polecenie bardzo dobrze. Dlatego też na taki zarzut albo złoszczą się,
ponieważ nie czują się winni, albo mają nadmierne poczucie winy. W obydwu przypadkach
ich reakcja tylko pogarsza sprawę.
b) niepokój ruchowy

Dziecko nadpobudliwe niekoniecznie musi być ruchowo ekspansywne. Czasem, gdy
musi siedzieć lub stać przez długi czas nieruchomo, widać u niego niepokój ruchowy.
Przesuwa na lekcji nogi z miejsca na miejsce, przyjmuje różne pozycje na krzesełku, podpiera
się łokciami, przestawia przedmioty na ławce, otwiera i zamyka piórnik, zeszyt lub książkę,
wierci się, rysuje na kartce, ławce lub w zeszycie, poprawia ubranie lub włosy. Przy okazji
niejako niszczy ławkę, książkę lub krzesełko, ale nie jest to działanie celowe czy złośliwe.
Takie dziecko czasem samo jest „(...)szczerzezdumione efektem swych nie zamierzonych
(...)”11 działań. Podobne „zniszczenia” są jego dziełem w domu. Gdy zwrócimy mu uwagę,
zmienia rodzaj czynności. Bardzo często, gdy dzieci nadpobudliwe nie mają pod ręką
przedmiotów, ogryzają paznokcie, zdrapują naskórek, dłubią w nosie. Większość tych
czynności związana jest z ich ciałem i dlatego z czasem czynności te stają się nawykiem. Do
nich w młodszym wieku należy zaliczyć, np. ssanie palca, a w starszym ogryzanie paznokci.
Te przechodzące w nawyk czynności po pewnym czasie stają się natręctwami lub ruchami
przymusowymi i wtedy dziecku bardzo trudno jest ich unikać. Po wykonaniu takiej czynności
wydaje się, że dziecko na chwilę się uspokaja. Czasem mamy do czynienia z serią tego typu
ruchów niezależnych od dziecka - nazywa się je tikami. Szczególnie wzmagają się one
u dzieci nadpobudliwych, gdy muszą się opanować i ograniczyć ruchowo, np. gdy zbyt
rygorystycznie trzymamy dyscyplinę na lekcji, w domu. Często też, przy zbyt surowej
dyscyplinie, u dzieci nadpobudliwych spotyka się jąkanie. Jest to poważne ostrzeżenie dla
rodziców i wychowawców, ponieważ dziecko z niepokojem ruchowym łatwiej ulegnie
rygorom naszej dyscypliny niż dziecko ekspansywne ruchowo, ale na swój sposób „wyładuje
się” przez, np. jąkanie lub tiki. Takie zbyt rygorystyczne postępowanie dorosłych bardzo
często prowadzi do nerwicy u dzieci nadpobudliwych. W klasie szkolnej dzieci z niepokojem
ruchowym są uciążliwe jedynie dla najbliżej siedzących sąsiadów w przeciwieństwie do
dzieci ekspansywnych ruchowo, dla których nawet najmniejszy bodziec to okazja do
zakłócenia spokoju, np. upuszczony przez kolegę długopis.

Bardzo często jest tak,że mamy do czynienia jednocześnie z dziećmi z niepokojem
ruchowym i ekspansywnymi ruchowo.
2. Przejawy nadpobudliwości w sferze poznawczej można podzielić na dwie grupy:
a) „(...) zaburzenia uwagi (...)”12

Najczęściej spotykanym objawem u dzieci nadpobudliwych jest zaburzenie uwagi,
ponieważ bardzożywo reagują na wszystkie, nawet dla innych dzieci nieistotne, bodźce.
Dziecku trudno jest się w takiej sytuacji na czymś skoncentrować. W czasie lekcji przyjmuje
od razu wiele bodźców: słyszy głos nauczyciela, szept kolegi w ostatniej ławce, głos innych
dzieci na korytarzu i jednocześnie warkot lecącego samolotu. Każdy z tych bodźców
dodatkowych rozprasza dziecko. Podobnie jest w domu, np. w czasie odrabiania zadania.
Dziecko pisze wypracowanie, a zaścianą słychać bardzo ciche słowa prezentera
telewizyjnego, słowa uczącej się na głos siostry i jednocześnie odgłosy zabawy rówieśników

11 Zob. H. Spionek,Psychologiczna analiza ..., op. cit., s. 105.
12 Ibidem, s. 108.
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z podwórza. Prawdopodobnie w tej sytuacji uczeń nadpobudliwy wypracowania nie napisze
lub napisze jeźle. W czasie lekcji takie dzieci nie słuchają nauczyciela i zapytane, nie wiedzą,
o czym była mowa przed chwilą. Czasem nie wiedzą, co nauczyciel zadał na zadanie,
ponieważ nie zapamiętały, czasem ich kłopoty w nauce pogłębiają się, gdyż mają luki
w wiadomościach z lekcji. Trudniej jest im też pisać zadanie. W domu odrabiają lekcje długo,
a ich efektywność pracy jest niewielka, ponieważ tylko część czasu, kiedy piszą zadanie,
przeznaczają na myślenie o tej właśnie czynności. Każdy szmer może im przeszkodzić
w koncentracji nadćwiczeniem. Słabsze oceny otrzymują zwykle z prac pisemnych,
ponieważ samodzielnie, bez wsparcia i mobilizacji nauczyciela muszą je zaplanować
i wykonać. Czasem mają niedokończone zadanie lub urwane w połowie zdanie, słowo. Gubią
końcowe litery i robią sporo błędów (ten sam wyraz piszą raz dobrze, a razźle).
W odpowiedziach ustnych, gdy nauczyciel nawet w niewielkim stopniu ich wesprze, radzą
sobie lepiej. W koncentracji przeszkadza im też napięcie i strach przed negatywnymi
bodźcami, np. strach przed niepowodzeniem na sprawdzianie, przed złą oceną, przed
odpowiedzią przy tablicy. W takiej sytuacji koncentrują się na tym bodźcu, a nie na dobrym
napisaniu sprawdzianu czy dobrejodpowiedzi. Na klasówce tak przeraża ich sama klasówka,
że nie mogą skoncentrować się na zadaniach i wykorzystać swoich umiejętności i wiedzy.
Czasem z niepokojemśledzą wzrokiem nauczyciela, któremu wydaje się, że uważają
i nadążają za tokiem lekcji. Gdy ich jednak nauczyciel zapyta, często nie wiedzą, o co chodzi.
To strach przed samym zapytaniem spowodował rozproszenie ich uwagi. Podobnie może być
w domu. Zbyt wysokie wymagania rodziców mogą prowadzić do podobnych zachowań, np.
przy pisaniu zadań i przy innych pracach. Skupienie się wymaga od nich bardzo dużego
wysiłku i dlatego po trudnym sprawdzianie, ważnej lekcji, występie na apelu dzieci te są
bardzo zmęczone i wyczerpane. Z podobnym zjawiskiem mamy do czynienia po
emocjonującej gonitwie na przerwie, na podwórzu, po lekcji wychowania fizycznego. Czasem
po takim wysiłku skarżą się na zmęczenie i ból głowy. Ich zainteresowania nie są trwałe,
często je zmieniają, tzw. słomiany zapał.
b) „(...)pochopność i pobieżność myślenia (...)”13

U dzieci nadpobudliwych przewaga procesów pobudzania może doprowadzić do
pochopności i pobieżności myślenia. Dziecko w takiej sytuacji odpowiada na pytanie szybko
i bez zastanowienia. Najczęściej podaje odpowiedź błędną. Reaguje na pytanie natychmiast,
czasem nawet wtedy, gdy pytanie jest skierowane do innej osoby. Takie dziecko często
wydaje się bezkrytyczne, „bezmyślne”, mniej spostrzegawcze niż jest naprawdę.
W rzeczywistości, gdy skłonimy je do refleksji, daje odpowiedź prawidłową. Czasem takie
dzieci uciekają w swój świat wyobrażeń i są zamyślone, patrzą nieruchomo w jeden punkt,
coś do siebie szepcą. Prace w domu, np. porządki lub zadanie domowe, też wykonują wolno,
ponieważ momenty aktywności są u nich przeplatane momentami marzeń i fantazjowania.
3. Przejawy nadpobudliwości w sferze emocjonalno-uczuciowej można podzielić na

dwie grupy:
a) „(...)tzw. wzmożona drażliwość, tj. nadwrażliwość (...)”14

Bodźce, nawet stosunkowo nieistotne, prowadzą często u dzieci nadpobudliwych do
krótkotrwałych wybuchów gniewu, złości, radości. Wystarcza błahy powód i dzieci te
gwałtownie reagują – łatwo obrażają się, płaczą, są zapalczywe, wybuchowe, kłótliwe. Często
fizycznie lub słownie atakują z błahych powodów, np. potrącone niechcący, rzucają się „na
winnego” i dochodzi do bójki. Często odgrażają się, że użyją siły. Angażują się w szkole
i w domu w każdy konflikt, nawet wtedy, gdy ich nie dotyczy. Ich konfliktowość powoduje,
że do zatargów dochodzi nie tylko między nimi i rówieśnikami, ale też i między nimi
a dorosłymi. W takim konflikcie potrafią być bardzo uparte i nieustępliwe. Uwagami

13 Zob. H. Spionek,Psychologiczna analiza ..., op. cit., s. 108.
14 Ibidem, s. 112.
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rodziców czy nauczycieli, dotyczącymi ich zachowania, czują się dotknięte, buntują się
i obrażają. W klasach starszych dochodzi u nich do wytworzenia postawy negatywnej,
nonszalanckiej, buntowniczej. Dlatego ważne jest, aby już w klasach młodszych rodzina
i szkoła podjęły odpowiednie kroki profilaktyczne. Dosyć często nadwrażliwość emocjonalna
dzieci nadpobudliwych przekształca się w sytuacjach stresowych w gwałtowne wybuchy
agresji. W ten sposób uczniowie tacy zrażają do siebie otoczenie. Zazwyczaj są mało odporni
na trudne sytuacje (trudne zadanie, nietypowe polecenie do wykonania), wtedy łatwo się
zniechęcają, tracą zapał, działają w sposób niezorganizowany i wreszcie porzucają rozpoczęte
zadania. Dzieci te bardzo mocno przeżywają wszelkie konflikty i napięcia, np. w domu lub
w szkole. Wzruszają się czyjąś krzywdą lub zauważoną niesprawiedliwością nawet wtedy,
gdy dotyczy ona bohatera omawianej lektury. Niektóre taką krzywdę odczuwają wtedy, gdy
ona dotyczy ich samych.

b) wzmożona lękliwość15

U niektórych dzieci nadpobudliwość uwidacznia się w postaci wzmożonej lękliwości.
Pod wpływem działania różnych bodźców dzieci te reagują strachem, np. podczas odpowiedzi
przy tablicy, po popsuciu jakiegoś przedmiotu w domu. Widać to po objawach zewnętrznych
– dziecko poci i czerwieni się, jest niespokojne i czasem płacze. W tej sytuacji
o prawidłowym myśleniu, dobrej odpowiedzi czy o próbach podjęcia poważnej rozmowy nie
ma mowy. Często zadania domowe i odpowiedzi z ławki wypadają u nich znacznie lepiej.
Czasemźródłem tych negatywnych bodźców jest dom rodzinny – wtedy praca w domu jest na
gorszym poziomie. Krytykowanie i karcenie dziecka w domu lub w szkole, np. za popełniane
błędy, przynosi rezultat odwrotny. Zdenerwowany uczeń robi błędów jeszcze więcej,
a tymczasem rodzice lub nauczyciele mają wrażenie,że dziecko robi im na złość.

Każde dziecko stanowi indywidualny przypadek i przedstawione wyżej przejawy
nadpobudliwości w różnym stopniu i w różnym nasileniu u danego dziecka występują. Ważne
jest, by drogą obserwacji i rozmowy z dzieckiem rodzice i wychowawca te przejawy określili.
Bez współpracy domu i szkoły nie da się podjąć działań skutecznych i odpowiedzieć na
następujące pytania:
1. Które spośród wymienionych wyżej 3 sfer i przejawów są u danego dziecka wiodące,

najmocniej występują?
2. W jakiej sferze i pod wpływem jakich bodźców dochodzi u dziecka do nadmiernego

pobudzenia?
3. W jakich sytuacjach i przy zastosowaniu jakich sposobów można dziecko uspokoić

i osiągnąć u niego zachowania społecznie pożądane?16

Czy są ogólne wskazówki dotyczące dzieci nadpobudliwych, które mogą się przydać?17

Rzeczywiście, wprawdzie każde dziecko to inny człowiek, ale w literaturze można
spotkać wiele wskazówek ogólnych dla rodziców i nauczycieli, którzy wychowują dzieci
nadpobudliwe. Ze względu na niewielkie rozmiary tej broszurki skoncentrujemy się jedynie
na najważniejszych radach.

Dzieci nadpobudliwe szczególnie ekspansywne, aktywne, rwące się do działania raczej
rzadziej popadają w konflikty z kolegami. W takim przypadku należy odpowiednio
pokierować aktywnością tych dzieci, aby była ona pożyteczna. W szkole warto wciągnąć ich

15 O przyczynach negatywnych uczuć w młodszym wieku szkolnym (7 – 12 lat) pisze: S. Gerstmann,Rozwój
uczuć, Warszawa 1976, s. 130 – 143 oraz 159 – 182.
16 Zob. H. Nartowska,Wychowanie dziecka ..., op. cit.s. 95.
17 O pomocy dzieciom nadpobudliwym: H. Nartowska,Wychowanie dziecka ..., op. cit.s. 92 – 121; Jan
Konopnicki,Powodzenia i niepowodzenia szkolne.Warszawa 1966, s. 141 – 153; H. Nartowska,Jak pomóc
własnemu dziecku. Warszawa 1990.
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najpierw do krótkotrwałych zadań, potem do zadań długofalowych. Podobnie powinniśmy
postępować w domu. Najpierw jednostkowe polecenia, potem obowiązki trwające 3-4 dni
i więcej, ponieważ dzieci te łatwo do zadań długofalowych zrażają się. Cel ich pracy na
początku nie może być odległy, ponieważ na jednym nie mogą skoncentrować się dłużej.
Dajmy im polecenia konkretne, krótkie lub dłuższe zadania dzielmy na mniejsze etapy. Czym
bliższy jest cel ich pracy, tym większa pewność, że pracę zakończą.

Musimy też zadbać, by każde zadanie starały się zakończyć. Przy ich rozproszonej
uwadze jest to bardzo trudne i gdy im się zadanie uda ukończyć, należy je za samo to
ukończenie pochwalić. Pamiętajmy! Gdy wykonują jakieś, nawet drobne zadanie, nie
odrywajmy ich od niego, ponieważ to ich uczy dodatkowo,że zadanie rozpoczęte można
porzucić dla innego zadania. Sami w ten sposób utrwalamy ich nawyki. Nawet od rozpoczętej
zabawy, na którą przed chwilą pozwoliliśmy, dziecka nie odwołujemy, nie mówiąc już
o czytaniu czy pisaniu zadania. Oczywiście, dziecko nadpobudliwe bardzo chętnie godzi się
na takie odrywanie, nawet od zabawy. Dziecku nadpobudliwemu trudno jest się wywiązywać
z obowiązków długoterminowych, o których bardzo szybko zapominają. Powinniśmy ich do
tych obowiązków „przyuczać”, ale bez zbytniej dyscypliny lub pretensji, bo to tylko pobudzi
ich opór.

W związku z tym należy im o tych stałych obowiązkach przypominać i kontrolować te
zobowiązania. Jest to trudne, czasem ciągłe przypominanie niecierpliwi rodziców
i nauczycieli i źle usposabia do takiego dziecka. Tymczasem właśnie okazywanie
niecierpliwości powoduje,że dochodzi do konfliktów, bo to są dzieci bardzo konfliktowe.
Czasem takie dziecko, gdy zapomni o obowiązku, czuje się winne, że nie wykonało
polecenia, ale tak naprawdę to ono o nim zapomniało, a nie zlekceważyło. „Ja sobie o tym
zapomniałem” – bardzo często w ten sposób tłumaczy się i to jest prawdziwe i szczere
tłumaczenie u dziecka nadpobudliwego w wieku 7 – 10 lat. Gdy wytykamy dziecku to
„zapominanie”, prowadzi to do powstania wzajemnych pretensji, nadmierne emocje zaś
w przypadku dzieci nadpobudliwych pogarszają sprawę. Starajmy się spokojnie, bez
podnoszenia głosu, jakby „przy okazji” i w sposób naturalny przypomnieć o tym obowiązku.
Nie wywoła taka uwaga u nich ani poczucia winy, ani złości.

Sama kontrola i przypominanie to jednak mało. Gdy dziecko z długim zadaniem nie
radzi sobie, należy czasem mu pomóc. Im jednak dziecko jest starsze, tym ta pomoc powinna
bardziej zanikać. Pamiętajmy też, że nie możemy pod tym względem dziecka
nadpobudliwego porównywać, np. ze zrównoważonym dzieckiem sąsiada. Dziecko
zrównoważone dużo wcześniej z takimi długimi zadaniami będzie sobie samodzielnie radziło.
Rozluźnienie kontroli i dołożenie obowiązków dziecku nadpobudliwemu musimy starannie
przemyśleć, ponieważ prawidłowe nawyki tworzą się u nich trudniej i są mniej trwałe.

Ważne jest też włączenie ich do zadań grupowych. Może to być grupa koleżeńska lub
grupa złożona (w domu) z rodzeństwa, która będzie miała za zadanie, np. przygotowanie
gazetki, ozdabianie klasy, wspólne sprzątanie w domu klatki schodowej. Trzeba też
powierzać im konkretne funkcje w grupie, by uczyły się odpowiedzialności za swoje i innych
działania. Jest to ważne, gdyż szczególnie trudnym zadaniem dla nich, z racji ich
ekspansywności, bywa praca w zespole. Jako ludzie dorośli będą przecież funkcjonować
w różnych grupach i dlatego należy ich tego nauczyć. Oczywiście, nie jest to łatwe, ponieważ
często dzieci te doprowadzają do kłótni. Należy też pamiętać, że w jednej grupie nie
powinniśmy umieszczać, o ile to możliwe, 2 lub więcej dzieci nadpobudliwych. Grozi to
całkowitą dezorganizacją pracy grupy. Należy w grupie łączyć je z dziećmi spokojniejszymi.
Często jest tak,że grupa z dzieckiem nadpobudliwym ma kłopoty z funkcjonowaniem i to
zraża rodziców i nauczycieli. Pamiętajmy! Nie wolno się nam zrażać i stawiać takiego
dziecka poza grupą.
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Poza szkołą i domem, na podwórzu często dzieci nadpobudliwe nie są zapraszane do
współpracy i zabawy przez rówieśników, ponieważ oni znają ich chaotyczność, brak
odpowiedzialności i niechęć do przestrzegania reguł. To odsunięcie może prowadzić dziecko
nadpobudliwe do szukania sobie przyjaciół w grupach społecznie szkodliwych, które często
poszukują kandydatów.

W chwili, gdy dziecko nadpobudliwe jest emocjonalnie pobudzone (złość, radość,
rozpacz) porozumienie z nim jest bardzo trudne. Dlatego powinniśmy tym dzieciom
oszczędzać silnych bodźców negatywnych i pozytywnych. W takich sytuacjach wzburzenia
należy spokojnym głosem skłonić je do zastanowienia, zrozumienia sytuacji i do krytycznej
oceny swoich „wybuchów”. Jeśli w domu i w szkole będziemy stosować tego typu „trening”
i jednocześnie zachowamy spokojną atmosferę w domu i w szkole, to dziecko z czasem
powinno się nauczyć kontrolować i opanowywać swoje emocje. Całkowicie nie można i nie
wolno dziecka odciąć od bodźców, ale ograniczenie ich liczby i siły w domu i w szkole jest
możliwe.

Niepotrzebne bodźce to nie tylko nieodpowiednia atmosfera w domu lub szkole. Mogą
nimi być na przykład zadania w niewielkim stopniu przerastające możliwości dziecka lub
wymagające wzmożonej mobilizacji. Gdy spotka ich niepowodzenie, jest to też dla nich
bardzo negatywny bodziec (dużo mocniejszy niż u dziecka zrównoważonego). Zadaniem
rodziców i szkoły jest, na ile tylko potrafimy, „uodpornić” je i przyzwyczaić do
przezwyciężenia tego typu sytuacji, ale nie można dzieci nadpobudliwych przed nimi chronić.

W sytuacjach trudnych, np. klasówka, praca dziecka nadpobudliwego staje się
zdezorganizowana, a stres zaczyna mu w rozwiązywaniu zadań przeszkadzać.
W konsekwencji, nawet gdy dziecko do klasówki było przygotowane, ponosi porażkę, która
jest kolejnym negatywnym dla niego bodźcem. Dlatego dzieciom nadpobudliwym zbyt
trudnych zadań nie zadajemy – starajmy się stopniować trudność ćwiczeń, a w razie
konieczności, np. na sprawdzianie, wspomóc. Czasem nawet warto fragment jakiejś pracy
wykonać za dziecko (podsuwając sposób rozwiązania), aby w spokoju kontynuowało pracę.
Ta pomoc w pokonaniu kolejnego progu trudności przyniesie mniej szkody, niż kolejny
negatywny bodziec związany z porażką. Na raz następny z mniejszą obawą dziecko
nadpobudliwe przystąpi do zadania.

Krytykowanie i żartowanie, nawet niewinne, jest kolejnym negatywnym bodźcem,
który powoduje, że dzieci nadpobudliwe stają się kłótliwe, popadają w konflikt
z rówieśnikami i dorosłymi. Dlatego też nie można posadzić razem z „klasowym wesołkiem”
dziecka nadpobudliwego. Z pewnością dojdzie do konfliktu. W sytuacji konfliktowej nie
starajmy się konfliktu analizować i roztrząsać. O ile zatarg jest błahy, należy go
zbagatelizować i przestać o nim mówić, ponieważ obrona swoich racji dziecko nadpobudliwe
jeszcze bardziej pobudza. Napięcie wywołuje u niego reakcję uporu. Gdy rodzice lub
nauczyciele chcą ten upór przełamać, rozpoczyna się niepotrzebna walka, ponieważ dziecko
nadpobudliwe traktuje to jako walkę, a nie próbę rozwiązania konfliktu. Spór przestaje być
już ważny. Dlatego też konfliktów poważniejszych (w domu i w szkole) nie rozstrzygajmy
natychmiast - problem należy odłożyć, np. na drugi dzień, gdy emocje u dziecka
nadpobudliwego opadną. Gdy napięcie opadnie, dziecko nadpobudliwe będzie w stanie
w spokoju wysłuchać rzeczowych argumentów i w miarę obiektywnie ocenić sytuację.
Czasem nawet samo przyjdzie na drugi dzień za konflikt przeprosić.

W sytuacjach napiętych, przy sporach, gwałtownych próbach zdyscyplinowania dziecko
nadpobudliwe doznaje nowych urazów. Dlatego ostre metody wychowawcze (kary fizyczne,
izolacja pod zamknięciem, agresja słowna – krzyki i awantury) są szkodliwe, ponieważ
wzmagają pobudliwość dziecka. Długotrwałe, powtarzające się konflikty i napięcia powodują
nasilanie się objawów nerwicowych, np. lęki nocne, moczenie, tiki i jednocześnie wywołują
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u dzieci nadpobudliwych reakcje obronne w postaciaroganckiej postawy, agresji, kłamstwa
itp.

Wychowanie dziecka nadpobudliwego wymaga od rodziców odpowiedniej organizacji
ich wolnego czasu. Nie należy mu wszystkiego narzucać, trzeba dać swobodę wyboru, ale też
w sposób mądry powinni rodzice „podsunąć” propozycję ciekawych zajęć. Nawet gdy ma
słabsze oceny, należy dać mu możliwość brania udziału w różnych, odpowiednich zajęciach.
Mogą to być przedmiotowe koła zainteresowań, zajęcia taneczne, sportowe, teatralne, zajęcia
w drużynie harcerskiej i inne. Dziecko samo powinno wybrać je sobie w zależności od
upodobań. Rodzice powinni czuwać, aby dziecko tych zajęć nie miało zbyt dużo. Sygnałem
będzie sytuacja, gdy zacznie mu brakować czasu na odrabianie lekcji, obowiązki domowe
i odpoczynek. Niestety, często dzieci nadpobudliwe przez swoje zachowanie są na zajęciach
pozalekcyjnych odsuwane na bok przez rówieśników, a czasem i prowadzącego. Zdarza się
też, że same mają tzw. słomiany zapał i z zajęć rezygnują. W tym przypadku rodzice
i nauczyciele powinni wspólnie, z należytą delikatnością nakłonić dziecko do dalszego w nich
uczestnictwa.

Zajęcia pozalekcyjne są idealnym rozwiązaniem, ponieważ dziecko ma wtedy opiekę
nauczyciela, instruktora lub drużynowego i nie ma czasu na podwórkowe „szaleństwa”
i gonitwy, po których przychodzi do domu jeszcze bardziej pobudzone emocjonalnie niż
przed wyjściem na podwórze. Tego rodzaju zabawy są bardzo chaotyczne i dla dziecka
nadpobudliwego emocjonalnie męczące. Dziecko wprawdzie ruchowo „wyżyje się”, ale
przychodzi podniecone emocjonalnie, czasem nawet wręcz rozdrażnione. Jeśli już bierze
w nich udział, rodzice powinni starać się mieć je „na oku” i dorywczo interweniować, gdy
zabawa jest zbyt gwałtowna. Powinni też określić ich czas trwania.Świetnym pomysłem są
wspólne zabawy, wycieczki piesze, rowerowe i autokarowe rodziców z dzieckiem.

Dzieci nadpobudliwe bardzo często zachowują się niewłaściwie w stosunku do
rodziców i nauczycieli nawet z powodu chwilowego nastroju, błahego konfliktu lub innego
drobiazgu. Reakcja dziecka nadpobudliwego jest zwykle wyolbrzymiona w stosunku do
bodźca. Dlatego reakcja dorosłych na takie zachowanie powinna być przemyślana. Powinno
się decyzję podejmować nawet dopiero po kilku rozmowach z dzieckiem, które wskażą
przyczyny niewłaściwego zachowania. Wszystkie rozmowy powinny być prowadzone w
atmosferzeżyczliwości i bez agresji, a każde zachowanie gwałtowne i impulsywne przynosi
same szkody.

Aby jak najpełniej zaspokoić potrzeby dziecka nadpobudliwego, rodzice muszą czuwać
nad ich organizacją pracy. W domu muszą pracować w ciszy, która zapewnia im maksymalną
mobilizację z zastosowaniem krótkich przerw na wypoczynek i odprężenie. W czasie tych
przerw nie pozwalajmy im na oglądanie telewizora lub na gry komputerowe, które ich
dodatkowo pobudzą, a odpoczynku nie dadzą. Gdy piszą zadanie, nawet najsłabsze bodźce
mają wpływ na ich spokój – nie może być w sąsiednim pokoju włączony telewizor lub radio
(nawet cicho). Po powrocie ze szkoły dziecko powinno odpocząć, ale bez gwałtownych
zabaw lub gwałtownych bodźców związanych, np. z oglądanym filmem. Lekcje powinny być
odrabiane o tej samej porze, najlepiej wtedy, gdy w domu jest najmniejszy ruch.

Bardzo istotne jest też to, aby dziecko nadpobudliwe miało własne miejsce do nauki.
Jeśli nie ma swojego pokoju i dzieli wspólnie z rodzeństwem jeden stół do odrabiania zadań,
musi odrabiać zadanie oddzielnie – albo przed rodzeństwem, albo po rodzeństwie. Ich
warsztat pracy często bywa nieporządny. Mają zwykle na stole wiele niepotrzebnych
przedmiotów. Należy takie dziecko nauczyć, że na stanowisku pracy powinny być tylko
niezbędne przedmioty. Pozostałe ciągle przyciągają niepotrzebnie ich uwagę, co powoduje
jeszcze wolniejsze tempo pracy.

Uczeń nadpobudliwy powinien pracować samodzielnie, nie siedzi się przy nim, nie
czytamy też za niego. Sam powinien odrabiać zadanie. Jedynie czasem należy sprawdzić, czy
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pracuje i w razie trudności pomóc, ale zadania za dziecko nie można robić. Czasem wystarczy
pomóc w przejściu przez jeden z etapów polecenia. Ważne jest w przypadku dzieci
nadpobudliwych, przynajmniej do chwili nabycia wprawy, odrabianie zadań domowych –
tych trudniejszych, złożonych, np. wypracowanie, na brudno. Sprawdzamy potem wspólnie
z dzieckiem tekst, aby je nauczyć, że kontrola napisanego na brudno tekstu jest bardzo
ważnym nawykiem. Sama nauka może odbywać się głośno lub cicho – w zależności od tego,
jak dziecko woli. Potem powinniśmy „przesłuchać”, czego dziecko się nauczyło.

W szkole dzieci nadpobudliwe sadzamy w pierwszych ławkach w towarzystwie dzieci
spokojnych, którym nadpobudliwy sąsiad nie przeszkadza. Trzeba też pamiętać, że nie każda
odpowiedź niedostateczna w przypadku tych dzieci oznacza brak wiadomości lub
umiejętności. Czasem przyczyny są inne. Należy w związku z tym dawać im możliwość
częstego odpowiadania i jednocześnie pamiętać, że wiele z tych dzieci w pierwszej chwili
udziela odpowiedzi pochopnej. Gdy dziecku damy możliwość przemyślenia i skorygowania
odpowiedzi, otrzymamy zwykle odpowiedź dobrą. Często nauczyciele widzą, że dziecko
nadpobudliwe jest zajęte czymś innym i wtedy zadają mu pytanie. Z góry wiadomo,że
odpowiedź będzie zła. Dlatego wskazane jest najpierw zwrócić uwagę dziecka na omawiane
zagadnienie i dopiero wtedy zadać pytanie. Uczeń znów zaangażuje się w temat
i jednocześnie uniknie przykrego bodźca związanego z błędną odpowiedzią.

Powyższe wskazówki to jedynie niewielki wstęp do tematu dotyczącego dziecka
nadpobudliwego. Szczegółowe wskazówki można znaleźć w opracowaniach podanych
w bibliografii.

Uwagi końcowe
Niezależnie od tego, jaka jest przyczyna nadpobudliwości dziecka, trzeba pamiętać,

że może się ona pogłębić lub też jej objawy mogą być złagodzone. Odpowiednia atmosfera
w domu i szkole oraz odpowiednie kroki wychowawcze mogą zdziałać bardzo dużo.

Przedstawione bardzo skrótowo w broszurce wskazówki dotyczące postępowania
wobec dziecka nadpobudliwego stawiają przed domem i szkołą bardzo wysokie wymagania.
Trzeba też wspomnieć, że część dzieci nadpobudliwych o wyjątkowo nasilonych objawach
nadpobudliwości, mimo starań rodziny i szkoły, musi być leczona przez lekarza.

Z kolei same leki też nie rozwiązują problemu, ponieważ nie wytworzą u dziecka
nadpobudliwego odpowiednich nawyków. Odpowiedzialność, organizacja pracy,życie
w grupie, samokontrola – tego uczeń „uczy się” przebywając z domownikami i rówieśnikami,
żyjąc w określonych grupach społecznych.

Dlatego właśnie praca rodziców i szkoły nad dzieckiem nadpobudliwym ma tak wielkie
znaczenie. W chwilach zmęczenia i zwątpienia musimy o tym pamiętać.
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